
N i e c h  i y j e  1  M a j a
—dzień międzynarodowej s o l id a r n o ś c i  m a s  p r a c u j ą c y c h !

S łowo Po lsk ie
Rok V. Nr 119 (1257) 
W y d a n i e  A

D z i ś  10 s t r o n  
C e n a  li) złotych

Bojotrnicy o pokój 

wszystkich krajóiu 

łączcie się

Artur Karaczewski

fentf u"trojubwyzy“kuTfn « ^ i  n^woli."^^TłębokTe^ waMSfipgiii 
BHllSil
WSSmśMłM 

lS|||l$S5rlS
=s.lSiSesl 

1 d" 

i i M M i s i l

ilS S sisS fl
^ B iS ™
B'£SiS?!USSSf©SeSKSSSEp?̂
S F S S  &Ł& ’» =

^ • S S i B S S

s liS S S I^

Niech żyje I krzepnie wieczna przyjaźń 
narodu polskiego i narodów Związku Radzieckietjo!

1 M a i a  1 9 5 0
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P O K O J  I P R A C A

1 prosto

— już sześćdziesiąty -  

to nie świąteczna przechadzka

Otwierajmy oczy na prawdę 
_  z niej jak ze stali wykuta

by 7zwycięstwo wzrasta! socjalizm 
by nie spal spokojnie

który pracy odbral sens ludzki 
by przywrócić ludziom radość

nasz apel do wszystkich braci
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Wojsko Polskie stoi na straży
pokoju, niepodległości i socjalistycznego budownictwa
WARSZAWA (PAP). _  

1 Maja, w dzień święta pań­
stwowego jninister Obrony Na 
rodowej wydał do Wojska Pol 
skiego rozkaz treści następują 
cej:

Szeregowcy i marynarze, 
podoficerowie i oficerowie, 
admirałowie i generałowie!

Dzisiaj Wojsko Polskie wraz 
z klasą robotniczą i masami 
pracującymi naszego kraju, ra 
zem ze wszystkimi siłami postę 
pu i pokoju na całym świecie 
obchodzi 1 Maja — święto mię 
dzynarodowej solidarności lu­
dzi pracy.

święto 1 Maja jest również 
świętem naszego wojska. Woj­
sko Polskie wyrosło w walce o 
niepodległość naszej ludowej 
ojczyzny, w walce o społeczne 
J narodowe wyzwolenie, o wła 
dzę ludu, o soejalizm. Wojsko 
Polskie, organ władzy ludu pra 
cującego, stoi na straży poko­
ju, niepodległości i socjalisty­
cznego budownictwa naszego 
kraju, na straży historycznych 
zwycięstw, o które walczyły i 
ginęły pokolenia rewolucyjnych 
robotników.

Masy pracujące Polski Ludo 
wej świętują 1 Maja pod has­
łem zwiększenia wydajności 
pracy i wzmożenia wysiłku 
nad budową socjalizmu w Pol­
sce; pod hasłami wiecznej przy 
jaźni z narodami Związku Ra­
dzieckiego — ostoi pokoju i na 
szej niepodległości.

Wielomilionowe manifestacje 
1 Maja są wyrazem woli poko 
ju, ożywiającej masy ludowe 
na całym świecie. Walcząc o 
pokój masy pracujące wiedzą, 
że gwarancją pokrzyżowania 
planów wojennych imperializ­
mu jest nieustanny wzrost po-, 
tęgi Związku Radzieckiego, jest 
wzrost sił krajów demokracji 
ludowej, jest rosnąca aktyw­
ność bojowa obrońców pokoju 
na całym świecie. Walcząc o 
pokój, masy pracujące wiedzą, 
że gdyby imperialiści odważy­
li się na awanturę wojenną — 
spotka ich los Hitlera i Musso 
liniego.

Szeregowcy i marynarze, 
podoficerowie i oficerowie, 
admirałowie i generałowie!

Wojsko Polskie czci święto 
1 Maja nowymi osiągnięciami 
w dziedzinie wyszkolenia bojo 
■wego i wychowania polityczne-

go. Wojsko Polskie zademon­
struje w defiladzie 1-Majowej 
swoją nierozerwalną łączność 
z ludem pracującym, a zara­
zem wykaże swoją siłę, posta­
wę i zdyscyplinowanie w służ­
bie ludu, w służbie pokoju.

Wojsko Polskie w dniu 1 Ma 
ja zademonstruje swoje brater 
stwo broni i ideologii z nie­
zwyciężoną Armią Radziecką, 
zademonstruje swoją solidar­
ność ze wszystkimi siłami po­
stępu i pokoju na całym świ •

U ro c z y s ta  A k a d e m ia

l-m a]owa  
w W arszawie

WARSZAWA. W stolicy od­
była się uroczysta Akademia 
Pierwszomajowa. Referat o 
znaczeniu święta robotniczego 
w Polsce przedwrześniowej i w 
naszej dobie wygłosił wicemini­
ster Obrony Narodowej gen.

Tłumnie zgromadzona na A- 
kademii publiczność żywioło­
wo manifestowała na cześć daw 
nych -bojowników w pocho­
dach pierwszomajowych oraz 
Wodza międzynarodowego pro­
letariatu Generalissimusa Józefa 
Stalina i Prezydenta R. P. Bo­
lesława Bieruta.

nia z Akademii w późnej porze 
nocnej, zmuszeni jesteśmy za­
mieścić je w numerze' jutrzej-

Tydzień
P ok o ju

na uniwersytecie 
w  C h ic a g o

NOWY JORK (PAP) Stara 
jiiem 16 organizacji studenc­
kich uniwersytetu w Chicago 
odbył się tam szereg wykładów 
i zebrań w ramach Tygodnia 
Pokoju.

Międzyorganizacyjny Komi­
tet Studencki uchwalił rezolu­
cję, stwierdzającą, że pokój jest 
możliwy, wyścig zbrojeń sprze 
czny z interesami pokoju, a obo 
wiązkiem amerykańskiej mło­
dzieży akademickiej jest praca 
na rzecz pokoju. Jednym z mów 
ców tygodnia pokoju był dr 
Tomasz Mann, który wezwał 
rząd USA do zgody na między 
narodową konferencję pokojo­
wą dla zakończenia wyścigu 
zbrojeń.

Szeregowcy i marynarze, 
podoficerowie i oficerowie, 
admirałowie i generałowie!

W imieniu najwyższego 
zwierzchnika sił zbrojnych Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, w i- 
mieniu Rządu i swoim włas­
nym pozdrawiam was w dniu 
święta 1 Maja oraz

r o z k a z u j ę :
1. Stale podnosić poziom wy 

szkolenia bojowego i wycho­
wania politycznego. Uczyć się 
po mistrzowsku władać nowo- 
czasnym sprzętem bojowym. 
Mnożyć szeregi przodowników 
wyszkolenia bojowego i polity 
cznego.

2. Stale wzmacniać świado­
mą dyscyplinę, ściśle przestrze 
gać regulaminów wojskowych. 
Wzorowo wykonywać rozkazy 
dowódców i przełożonych. Pil­
nie strzec tajemnicy wojsko-

3. Okres szkolenia letniego 
wykorzystać dla wzmożonej 
pracy szkoleniowej. Wyrabiać 
hart, wytrzymałość i ofiarność, 
żołnierską.

4. Wychowywać i szkolić ka 
dry oficerów i podoficerów na 
doświadczeniach bratniej Ar­
mii Radzieckiej, w oparciu o 
zasady stalinowskiej nauki wo

5. Wychowywać żołnierzy na 
bojowych tradycjach Odrodzo­
nego Wojska Polskiego, na tra 
dycjach braterstwa broni z bo 
haterską Armią Radziecką, na 
wspaniałych tradycjach naszej 
klasy robotniczej, która w soju 
szu z pracującym chłopstwem

buduje szczęśliwą przyszłość

Niech żyje Wojsko Polskie 
— wierna straż pokoju, niepod 
ległości i socjalistycznego bu­
downictwa naszej ojczyzny!

Niech żyje niezwyciężona Ar 
mia Raziecka — wyzwolicielka 
ludów, ostoja pokoju i wolnoś 
ci narodów!

Niech żyje najwyższy zwie-, 
rzchnik sił zbrojnych, Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut!

Niech żyje generalissimus, 
Stalin — chorąży pokoju, wódz 
socjalizmu i postępowej ludzko

Szef głównego zarządu 
politycznego W. P.

(—) Edward Ochab, gen. bryg. 
Wicemin. Obrony Narodowej 
Minister Obrony Narodowej 

(—) Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski

Wszyscy członkowie TPPJ 
-  a k ty w n y m i b o jo w n ik a m i o pokoi

WARSZAWA (PAP) Prezy 
dium Zarządu Głównego TPPR 
przyjęło uchwałę w sprawie 
walki o pokój:

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej, zrzeszające 
w swych szeregach 2 miliony 
700 tysięcy członków, staje na 
apel światowego Komitetu 0- 
brońców Pokoju, i zgłasza swą 
wolę walki o realizację uchwał, 
powziętych na sesji w Sztokhol

Dumni jesteśmy, że należy-

my do potężnego i coraz p0M. 
niejszego, rozwijającego s» , 
nieustannej walce o pokój, 0u 
zu przyjaciół Związku Radzie, 
kiego, który stał się potężnym 
gwarantem i twierdzą p0k0jq 
światowego.

Wzywamy zrzeszonych w 
regach TPPR: robotników i 2 
czonych, chłopów i inteligenci# 
pracującą, kobiety i mlodziei 
rzemieślników i nauczycieli do 
walki o utrwalenie pokoju świ* 
towego.

§tra|k w Antwerpii
brutalnie stłumiony

BRUKSELA (PAP) Z po­
mocą prawicowo - socjalistycz­
nych przywódców związku za­
wodowego robotników porto­
wych żandarmeria i policja, sto 
sująć pogróżki i przemoc stłu­
miła brutalnie strajk y  porcie 
antwerpskim i zirm.-iła więk­
szość robotników do wznowie­
nia pracy bez zaspokojenia ich 
słusznych żą.l m.

Prawicowi przywódcy zwiąż 
kowi oświadczyli usłużnie,

że strajk jest „nielegalny", 
Członków komitetu strajkowei 
go uwięziono. W Antwerpii «. 
trzymuje się jeszcze stan -wy. 
jątkowy.

Z całego kraju napływ,iią 
protesty mas pracujących pńe 
ciwko aresztowaniu kierowńi. 
ków akcji robotniczej w porcie 
antwerpskim i przeciwko nie. 
słychanym metodom stłumienis 
strajku.

„Tę skn iliśm y za  krajem "
W ycieczka em igrantów  polskich z USA 

przybyła  na 3-miesięczny pobyt do Polski
GDYNIA. (PAP). Do Gdyni 

wrócił ze swej kolejnej podró­
ży do Stanów Zjednoczonych 
M/S „Batory".

Na pokładzie statku przyby 
ła 44-osoboya wycieczka emi­
grantów polskich zrzeszonych w 
stowarzyszeniu „Polonia".

Jest to już trzecia tego ro­
dzaju wycieczka urządzona 
przez tę organizację w celu za­
poznania emigrantów polskich, 
zamieszkujących w USA, z ży­
ciem i dorobkiem odrodzonego 
Państwa Polskiego. Wśród u- 
czestników wycieczki znajduje

Zobowiązanie 1-Maiowe wykonali przed terminem

W n iosek za ło g i „Białego Kam ienia"
o przem ianowanie kopalni

na k o p . im . Maurice Tho re za
Krzyże Zasługi d la , p rzodow n ików  i rac jonalizatorów

WAŁBRZYCH. (smm) W 
dniu 29 kwietnia już na długo 
przed oznaczoną godziną 18- 
tą, do świetlicy kopalni „Bia­
ły Kamień" zaczęli się scho­
dzić górnicy z rodzinami. Od­
świętnie przybrana sala to­
nęła w czerwieni flag. Serde­
cznie witali górnicy swoich 
przodowników pracy, którzy 
przybyli w nowych mundu­
rach galowych.

Po zagajeniu zebrania przez 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej Ciemniejewskiego, 
obszerny referat o Święcie 1 
Maja wygłosił przedstawiciel 
KC PZPR. Wśród oklasków, 
najstarszy spośród przodowni­
ków pracy Bronisław Jernas 
złożył meldunek, w którym za 
łoga stwierdza, że zobowiąza­
nia 1-Majowe wykonała przed 
terminem, osiągając w dniu 
29 kwietnia 106 proc. miesięcz 
nego planu wydobycia. Rów­
nocześnie załoga podejmuje 
nowe zobowiązanie: wykona­
nia do dnia 30 kwietnia do 
godz. 6-tej rano 7 proc. planu 
wydobycia.

Serdecznymi oklaskami po­
witali górnicy wielokrotnego 
przodownika pracy Leona 
Szczepańskiego, który rozpo-

czął swe przemówienie od na­
świetlenia sytuacji politycz­
nej, podkreślając wspaniałe 
osiągnięcia mas pracujących, 
walczących o pokój.

Doceniając znaczenie za­
sług Thoreza dla Komunistycz 
nej Partii Francji oraz mas 
pracujących całego świata w 
walce o socjalizm — powie­
dział Szczepański — mam za­
szczyt w imieniu przodowni­
ków pracy i całej załogi na­
szej kopalni, w przededniu 
wielkiego międzynarodowego 
święta klasy robotniczej posta 
wić wniosek o zmianę nazwy 
naszego zakładu z kopalni 
„Biały Kamień" na kopalnię 
„im. Maurice Thoreza"

Burzliwa owacja towarzyszy 
ła słowom przodownika. Salę 
świetlicy zapełniali przecież 
górnicy - reemigranci, którym 
szczególnie droga jest postać 
wielkiego bojownika Q pow­
szechną sprawiedliwość, Mau- 
rica Thoreza.

Przewodniczący zebrania za 
prasza do prezydium siwowło­
sego działacza robotniczego 
Stanisława Siopę, którego na­
czelny dyrektor Zjednoczenia 
dekoruje srebrnym Krzyżem

Apel dem okratów  grerliich

Zniesienia obozu w Makronissos 
i powszechnej amnestii

do m ag a ją  się wszyscy ludzie postępu
BUDAPESZT (PAP). Ko­

mitet walki o zniesienie obo 
zu w Makronissos 1 o po­
wszechną amnestię w Grecji 
wystosował do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, rzą­
dów wszystkich krajów, Stałe 
go Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, Świa 
towej Federacji Zw. Zawodo­
wych, Międzynarodowej Fede 
racji Demokratycznej Kobiet, 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej, Między­
narodowego Zrzeszenia Praw 
ników-Demokratów, oraz Mię 
dzynarodowej opinii publicz­
nej apel, który stwierdza: 

„Reprezentując greckie or­
ganizacje związkowe, społecz­
ne i inne oraz wyrażając jed 
nomyślne żądanie naszego na 
rodu, zwracamy się do was 
w tym apelu ;d prosimy o po­
moc dla naszego narodu w 
Jego wysiłkach położenia kre

su obecnej tragedii i powrotu 
do normalnego i ppkojowego

Pierwszym krokiem w tym 
kierunku jest zniesienie obozu 
w Makronissos, ogłoszenie po 
wszechnej amnestii i uwolnię 
nie wgzystkich więźniów po 
litycznych.

Nie chcemy w tym apelu 
podawać szczegółów straszli­
wego dramatu uwięzionych. 
Trzeba by było całych tomów, 
aby mówić o setkach osób, 
które postradały zmysły na 
skutek tortur, o tysiącach 
sparaliżowanych i kalek, któ­
rzy umierają powolną śmier­
cią w Makronissos i w in­
nych obozach koncentracyj­
nych, o niesłychanych cierpie 
niach tych dziesiątków ty­
sięcy męczenników, oficerów, 
przywódców partii politycz­
nych, przywódców związko­
wych i intelektualistów, star­

ców i dzieci, matek z dziećmi, 
którzy w tym piekle pozostają 
wierni ideałom wolności, de­
mokracji i pokoju.

Pomoc ludowi greckiemu 
walczącemu o pokój, jest świę 
tym obowiązkiem każdego 
wolnego i uczciwego człowie­
ka. Naród grecki oczekuje od 
swych przyjaciół skutecznej 
pomocy.

Żądajcie zniesien!a obozu w 
Makronissos, uwolnienia wię 
źniów politycznych i ogłoszę 
nia powszechnej amnestii w 
Grecji!

Żądajcie przybycia do Gre 
cjl międzynarodowej komisji, 
która stwierdzi na miejscu w 
Makronissos oraz w więzie­
niach na Korfu, w Akropna- 
palia, w Youra i w innych 
obozach koncentracyjnych 
zbrodnie popełniane na uwię­
zionych patriotach".

— Trudno mi wyrazić swą 
radość — stwierdza ze wzru­
szeniem odznaczony — z po­
wodu ' przemianowania naszej 
kopalni. Byłem uczniem KPF 
i Thoreza. W Komunistycznej 
Partii Francji spotkały mnie 
pierwsze ciosy. Zahartowały 
mnie one do walki o socjalizm.

Następnie odbyła się uro­
czystość dekorowania Krzyża­
mi Zasługi wielokrotnych przo 
downików pracy Józefa Kor­
czaka, Stanisława Kwiatkow­
skiego, Franciszka Kałenika, 
Józefa Harboły, Stanisława 
Kulczaka, Władysława Stopy, 
Ludwika Banasia i Bolesława 
Kalinowskiego oraz racjonali­
zatorów Alfreda Wajdy i Ta­
deusza Stebnika.

LIST GÓRNIKÓW 
Z „BIAŁEGO KAMIENIA" 
DO PRZEWODNICZĄCEGO 

KC PZPR 
PREZYDENTA R.P.

BOLESŁAWA BIERUTA 
Górnicy, zgromadzeni na 

uroczystości w świetlicy ko­
palni „Brały Kamień" wysto­
sowali następującej treści pi­
smo do Przewodniczącego KC 
PZPR, Prezydenta RP Bolesła 
wa Bieruta.

„My, górnicy kopalni ,3iały 
Kamień" w Wałbrzychu, przo 
dującei obecnie kopalni na­
szego Zjednoczenia, zwracamy 
się do Ciebie Obywatelu Pre­
zydencie o wyrażenie zgody na 
przemianowanie naszej kopal­
ni na kopalnię im. Maurice 
Thoreza. Chcemy, ażeby kopal 
nia nasza nosiła imię pierw­
szego bojownika o wolność lu 
du francuskiego, niestrudzone 
go szęrmierza sprawy pokoju, 
wielkiego syna Francji i mię­
dzynarodowej klasy robotni-

W naszei kopalni pracuje 
wielu górników', którzy prze­
szli swój proletariacki chrzest 
bojowy walki z kapitalizmem, 
w szeregach Komunistycznej 
Partii Francji pod przewodnie 
twem Maurice Thoreza. Im, a 
także nam wszystkim szcze­
gólnie droga jest postać Mau- 
ricą Thoreza, ucieleśniająca 
najszlachetniejsze ideały soli­
darności ludzi pracy na całym 
świecie.

Obywatelu Prezydencie, mel 
dujemy Ci, że dziś o godz. 
18-tej kopalnia nasza wykona 
ła miesięczny plan w 106 proc. 
wykonując w ten .sposób o pół 
dnia przed terminem nasze zo 
b owiązanie pierwszomajowe.

Chcęmy, żeby nadanie na­
szej kopalni imienia Maurice 
Thoreza stało się symbolem

wspólnej walki narodów Fran 
cji i Polski o wolność, pokój 
i socjalizm".

LIST DO SEKRETARZA 
GENERALNEGO KPF 
MAURICE THOREZA

Do Sekretarza Generalnego 
Komunistycznei Partii Francji 
górnicy z kopalni „Biały Ka­
mień" wystosowali pismo na­
stępującej treści:

„Drogi Towarzyszu! Z oka­
zji pięćdziesięciolecia Twoich 
urodzin i trzydziestosześcio- 
lecia działalności, załoga kopal 
ni „Biały Kamień" w Wałbrzy 
chu przesyła Ci proletariackie 
życzenia długich lat zdrowia i 
owocnej pracy dla dobra lu­
du francuskiego Oraz świato­
wego frontu obrońców pokoju.

Walka, klasy robotniczej 
Francji pod kierownictwem 
bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Francji z brutalnym na 
Ciskiem imperializmu amery­
kańskiego i z rodzimymi zdraj 
cami interesów ludu francus­
kiego — jest również naszą 
walką. Wielu z nas w latach 
okupacji hitlerowskiej pod 
Twoim przewodnictwem wal­
czyło o wolność ludu francus­
kiego, świadomi, że walka na­
sza jest wspólna.

Obecnie w wolnej ojczyźnie, 
Polsce Ludowej, walka nasza 
nie ustała. Walczymy w o4r 
miennych warunkach o ten 
sam cel — o pokój, postęp i 
socjalizm.

Odpowiedzią nasza podże­
gaczom wojennym jest pro­
dukcja ponad plan. W dniu 
dzisiejszym wykonaliśmy nasz 
plan w 106 proc., przekracza­
jąc tym samym nasze własne 
zobowiązania 1-Majowe. ażeby 
w ten sposób — gruntując po 
tęgę naszego państwa ludowe­
go — zamanifestować swą nie 
ugiętą wolę walki o pokój w 
dniu międzynarodowego świę­
ta klasy robotniczej.

Za Twoją nieugiętą postawę 
w walce z podżegaczami wo­
jennymi, za Twoją konsekwent 
ną walkę przeciw zdrajcom i 
odszczepieńćom ruchu robot­
niczego — kochają Cię, Towa­
rzyszu, Narody Związku Ra­
dzieckiego i pracujący lud poi 
ski. Kochają Cię górnicy na­
szej kopalni.

Zwracamy się do Ciebie, 
Towarzyszu, o wyrażenie zgo­
dy na nazwanie naszej kopal­
ni Twoim imieniem. Imię Two 
je, Twa walka, świecić nam 
będzie przyjęładenj. w codsin- 
nej naszej pracy, w walcś o 
pokój i  socjalizm",

się wiele osób, które nie wi­
działy kraju już od 40 lat, jak 
również Amerykanie pocho­
dzenia polskiego urodzeni w 
Stanach Zjednoczonych.

Są to przeważnie robotnicy, 
reprezentujący różne skupiska 
Polonii amerykańskiej. W ciągu 
swego 3-miesięcznego pobytu 
w Polsce emigranci zwiedzą nie 
mai wszystkie dzielnice kraju. 
W rozmowie z przedstawicie­
lem PAP. jeden z uczestników 
wycieczki ob. Włodarczyk Sta­
nisław z zawodu muzyk oświad

„Jestem nadzwyczaj szczęśli­
wy, że po 37 latach tęsknoty za 
krajem przybywam znowu na 
ziemię polską. Z dumą oglądam 
Gdynię i ruch panującym tyra 
porcie, — w mieście, które kie­
dyś było wąskim oknem nasze­
go kraju na świat, a dziś dzię­
ki nowym granicom stwarza 
tak wielkie perspektywy dla 
rozwoju naszej ojczyzny.

Ob. Franciszek Lipkowski, 
który wyemigrował do Stanów 
Zjednoczonych w roku 1911 — 
powiedział: „Wielu uczestni­
ków wycieczki zna Polskę tyl­
ko z opowiadań albo z literatu­
ry, gdyż urodzili się w Stanach 
Zjednoczonych. Wszyscy nato­
miast tęskniliśmy za krajem i 
oddawna marzyliśmy, ażeby 
przyjechać do was i na własne 
oczy przekonać się o waszych 
osiągnięciach, o pracy przy od­
budowie zniszczonego kraju. 
Szczególnie ciekawi jesteśmy 
jak wygląda obecnie Warszawa, 
to bohaterskie miasto. Z niecief 
pliwością czekamy też chwili, 
kiedy odwiedzimy stolicę.

Mimo, że wielu z nas nie by­
ło w kraju dawno, a wielu uro­
dziło się w Stanach Zjednoczo­
nych, już od pierwszego momen 
tu wejścia na polską ziemie czu 
jemy się jak u siebie w domu. 
Jest to, uważam, całkiem zro­
zumiałe. Jesteśmy przecież V 
naszej ojczyźnie". / ■ i

Skrócili
rzas wykonania  
rysunków  <ecbn.
CIEPLICE (jacz). Central­

ne Biuro Konstrukcyjne Ma* 
szyn Papierniczych w Ciepli* 
cach, w okresie 6 miesięcy skro 
ciło czas wykonania rysunków 
technicznych formatu A-l 2 
46,6 godzin — na 30 godzin, * 
więc o 35,67 proc. . j

Wspaniały ten sukces, osiąg;? 
nięto dzięki samokształcenî  
się pracowników, pomoęję 
nierów i techników w doksztąf 
caniu słabszych oraz dipgofat 
lowym zobowiązaniem dla W* 
czenia Święta 1 Maja. o

G ó rn ic y  ra d z ie c c y  
k u p u ją  s a m o c h o d y
MOSKWA. — Rok temu o- 

twarty został w mieście Stan* 
no — stolicy zagłębia doniecki* 
go specjalny punkt sprzedazy 
samochodów. W ciągu roku 
sprzedano tutaj około 9W- 
samochodów osobowych marki 
„Moskwicz", 214 samochodów 
marki „Pobieda" i dziesiątki- : 
motocykli. Zapotrzebowanie i>a 
samochody stale wzrasta.

Sprzedaż samochodów wzy°8 
ła jeszcze bardziej po zniżce 
cen na artykuły spożywcze i t® 
wary przemysłowe. Większo®4 
nabywców to górnicy obwodu 
stalinowskiego i woroszyloW" 
gradzkiego,

Str. i
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Ma w ę g lo w e j  ś c ia n ie
gdzie górnicy wyrębują pokój
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Włókniarze bielawscy walczą
o przedterminowe wykonanie 
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Przez rozbudowę spółdzielczości produkcyjnej 
— do trwałego dobrobytu i kultury polskiej!

f)an D ę b e k

Narodziny spółdzielni produkcyjne)
T ego pamiętnego dnia — 

19 lutego 1950 roku — 
nikogo nie zabrakło na 

zebraniu gromadzkim w Zacho- 
■wicach, powiatu wrocławskie­
go. Przyszli entuzjaści spół­
dzielni produkcyjnej, którzy 
od wielu tygodni i miesięcy 
przekonywali do niej swoich 
sąsiadów, mało i średniorol­
nych chłopów. Przyszli też wro 
gowie, wiejscy kapitaliści i ich

nia między referatem a dys­
kusją wykorzystują ludzie 
ala podzielenia się uwagami. 
Gwar na sali wzmaga się.

Przewodniczący dzwoni w 
butelkę z czerwoną limonia- 
dą,- która — jak kwiat, — 
wykwita na zielonym suknie 
stołu prezydialnego.

— Proszę o ciszę. Do głosu 
zapisali się obywatele: So'
wiecki, Sulima, Będkowska...

Huragan oklasków towa­
rzyszył Sowieckiemu, gdy wra 
cał na swoje miejsce w ławach. 
Rzemykowski, blady i wście­
kły, poruszał nozdrzami, jak 
źrebak. Zerwał się z miejsca i 
chciał przekrzyczeć grzmot o- 
klasków, ale nic z tego.nie wy­
szło. Gdy się nieco uspokoiło, 
przewodniczący kazał mu u- 
siąść i na pocieszenie zapisał 
go do głosu.

— Przyjdzie wasza kolej, to 
się wypowiecie .obywatelu Rze

Temperatura nastrojów zaczę­
ła zwolna opadać.

— Udzielam głosu ob. Będ­
kowskiej !

Przed zebranymi stanęła mło 
da kobieta o szerokiej, miłej 
twarzy. Znają ją wszyscy w 
gromadzie —• Natalię Siergie- 
jewną Sitkową — żonę inwali­
dy Będkowskiego.

— Pochodzę ze Związku Ra­
dzieckiego i wychowałam się w 
kołchozie, — zaczęła Natalia

państwową w inwentarzu ży­
wym i martwym, zbożu i kre­
dytach, która szerokim stru­
mieniem płynęła na wieś dol­
nośląską, bogacze przechwyty­
wali dla siebie. Ujarzmili bie­
dotę, bezkarnie wyzyskiwali si­
ły najemne, mieli wpływ na­
wet na podstawową masę śred- 
niacką.

W dniu 19 lutego 1950 roku 
biedni i średni chłopi Zacho­
wie odnieśli na zebraniu, które

kwietnia wykonał 66 arów cięi 
kiej orki i wypracował tym sa­
mym 2,20 dniówek obrachun­
kowych.

— Leon Wiatrowski w tym 
samym dniu wyrobił 2 dniówki, 
wykonując 70 arów orki śred­
niej. To samo Obłój.

— Jan Żurawski 28 marca 
zasiał małym jednokonnym Ce­
wnikiem 4,77 ha azotniaku, to 
znaczy wyrobił 2,38 dniówek' 
obrachunkowych.

— Stanisława Fik 27 marca
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Włókniarze bielawscy walczą
o przedterminowe wykonanie

(Dokończenie ze str. 5).
ZOBOWIĄZANIA
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Zachomccy spółdzielcy dumni są ze swoich koni, które w wio- 
sennej orce zostały należycie wykorzystane. Foto: A. Czelny
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8. Lemay (Francja 3,50,57
9. Etvoesz (Węgry) 3,50,58
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1. Dania 11,29,58
2. Francja 11,33,23
3. Czechosłowacja 11,33,55
4. Rumunia 11,33,59
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Szachiści legnickiej Spójni
w dalszych grach mistrzowskich
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Serdeczne listy
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Treść tych listów świadczy, 

że już dzieci orientują się, ja 
ka jestj-ola przodownika pra-

i M s i

t S
jednak wszystkie świadczą, że 
pisane były z serca. Nie są to

Święto Pierwszego Maja
Akadem ia w Teatrze Wielkim

, “ ici:letz ctałego wo- 
brali si^ wczoraj *Z sM ° Pań­
stwowego Teatru Dolnośląskie-

Obih^i^M aja^we' Wr^la-
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KW, PZPR. — K. Witaszewski. 
Padają słowa o walce polskich
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ce, która trwała 60 lat. W cza-

i la£ i F
Polska uzyskała niepodległość.
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zdy“ Td^em0 sTczsr w™ Ter* 
min raż ostateczny. Okólnik w 
teł sprawie rozesłało Minister-

nie z roku na rok. Ni- dziwne 
po: nnrze miasto i«'St mło K

ak®wud LTJaKobi^'V odbędzie 
się we Wrocławiu, w lokalu 
przy ul. Stalingradzkiej 31 dnia

śJielô  ̂Sałom ^
Politycznego KC PZPR o pracy 
kobiet.
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Nocne dyżury ap le k

DGICZNEM,Gdrtś°wItzpHHI0U0i 
Bonifratrów, ul. Traugutta 57. 
(tel. 37-50).

Narzędzia - istne cacka
W y s t a w a  O ś ro d k a  S z k o le n ia  P a f a w a g u
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Ośrodek, który w r. 1945 li-
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Narada uczniów i profesorów  
nad wyboiem studiów
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5. Leśnica Park — w razie
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bawy ob. Domańska
7. Psie Pole -  na rynku — 

w razie niepogody w świetlicy

Przedstawiciele szkół akade­
mickich podkreślali koniecz-
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„CZYTELNIK”
L E N I N

STALIN
Str. 108 chronologicznie 2(M)_

NA R O D OW E  W Y D A N IE  
DZIEŁ A. MICKIEWICZA

I seria T. I -  IV

CICHY DON
Wydanie albumowe

Str. 934 zł. 1000.-
I w oprawie zł. 1100.-
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PIOTR I
Wydanie albumowe 

(11. -  35. tysiąc)
Str. 510 zł. 850
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